


x.Jan Twardowski 
* * * 

Żeby móc tak nareszcie uprościć, 
jedną miłość wybrać z wielu miłości, 
jedną przyjaźń najbardziej prawdziwą, 
z zim na łyżwach - tę jedną szczęśliwą, 
z psów kudłatych - najwierniejsze psisko, 
z prac doktorskich - jasną nade wszystko 

To bliziutko już od tej prostoty 
do jedynej za Bogiem tęsknoty 
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